
N" 108

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia j  Września v.s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

T y flis  d  1 sierpn ia .
(s Pszczoły Północnej,)

W  Starey-Szamasie, w prow incyi Szyrwań- 
s liiey , d. g lipca, o godzinie 9, minucie i 3 z r a ­
n a ,  dało się uczuć trzęsienie z iem i, trwające 
przez 18 sekund. Z razu obserwowar o , lekkie 
ko łysanie , które trw ało  do czterech sekund ; po­
tem nastąpiło mocne uderzenie,trwające także przez 
cztery sekundy; a naostatek kołysanie się ze strony 
północno• wschodniey ku południowo-zachodniey. 
Uderzenie tak było gwałtowne, Że woda plusnę­
ła z naczynia, mającego trzy  ćw ierc i  arszyna g łę­
bokości, a w którem  płyn na ćw ie rć  arszyna do 
brzegów nie dochodził. Budowle jednak żadnego 
znacznego nie dos'wiadczyły uszkodzenia.

rozporządzenia Główney Zwierzchności, 
w p row incy i Szekińskiey , postanowiono załóż) ć 
szkołę publiczną. Mieszkańcy miastą Buchi, we- 
Ewani do uczestnictwa w tak poźytecznem przed­
sięwzięciu» z uniesieniem odpowiedzieli dobroczyn­
n y  o n ich  pieczołowitości Rządu. Znakomitsi 
Ormianie, Bekowie i inni M uzułm ani wyższego sta- 
nu, przystąpili natychmiast do złożenia kapitału, 
na początkowe zaprowadzenia, i w k ró tk im  cza­
sie zebrano 2500 rub li  srebrem  z ofiar dobrow ol­
nych. Można się spodziew ać, że summa ta 
w krótce się powiększy i poda sposobność utrzyma- 
nia te у szkoły w łasnym  kosztem mieszkańców. 
Założenie szkoły publiczney w prow incyach  M u­
zułmańskich, gdzie mieszkańcy zawsze unikali o- 
swiecenia, jest nowym krokiem  do owey pomyśl­
ności, k tórą  Rząd stara się zaprowadzić w k ra ­
inach południowych Kaukazu. W zorow a gorli­
w ość ,  z jaką mieszkańcy prow incyi Szekińskiey, 
pośpieszyli dopomódz ofiarami dobrowolnemi do 
otwarcia^ zakładu naukowego , dla w ychow yw a­
nia dzieci ich  sposobem Europeyekim , osobliwszy 
im  zaszczyt przynosi. J

jednego dom y, wszystkie z nicli drzewo i kam ie-  
zue obrócili na przym urk i,  dla zasłonienia w czę­
ści tyłu banketu, od strzelania oblegających. Na 
wierzchu wału, osadzone są ostrokończyste kam ie­
nie , na dwie stopy jeden od drugiego, do n ich  
przywiązane b y ły  rzemieniami b ierw iona, wiszą­
ce zewnątrz opasania, aby je można było z rzu ­
cać na idących du szturmy. Na w ałach  leżały sto­
sy kam ien i,  dla zrzucania na dół, a same p rz y ­
m urk i ,  na prędce porobione, dla zasłaniania ty ­
łu  , wiele b ierw ion  i kamieni na tenże cel do­
starczały.

C ytadella ,  bardzo jest nad tw ierdzę wznie­
siona; wszystkie baszty ma o dw u pię trach , z k tó­
ry c h  wyższe otwarte , a dolne przy k ry te  pułapem, 
służącym za podłogę p iętru  wyższemu. Z  cytadelli, 
przeyscie sklepione , prowadzi nad rzeczkę Tapa- 
raw ań  czay, a z twierdzy, podobneź przeyscie wie­
dzie nad Tendara-czay.

Pośród tw ierdzy postrzeżono ostatki funda­
m entów, jakby długiego muru, idącego od rogu cy­
tadelli, równolegle do części wschodniey. Jeżeli to 
istotnie by ł  m ur , tedy s łużył za bardzo dogo­
dny i nieodbicie potrzebny przedpierścień po­
dłużny. r

W  twierdzy enayduje się: jeden meczet, k tó ­
ry  teraz obrócono na szpital, i do 4o domów oby­
watelskich, k tórych  mieszkańcy uciekli w  góry, 
przed mdeyściem woysk naszych.

VX cytadelli są dwa magazyny, skład na prochy 
pod jedną z baszt m urow anych, kilka domów' dla 
załogi, ii jedno więzienie pod głów ną basztą, gdzie 
bardzo łatwo się chron ić  oddzia łan ia  bomb i g ra ­
natów. °

Szczęśliwe zdobycie A c h a łk a ła k u ,  ma nay- 
większy w pływ  na uspokojenie pograniczney Som- 
checyi i K arta lin ii .  Leząc w blizkości kąta w ska­
kującego, który  ogranicza oba te obwody, rzeczona 
tw ierdz i nastręczała sposobność, ukrywającym  się 
w niey ło t ro m ,  napadania na nasze koczowiska i 
wioski, i była przyczyną spustoszenia całey pobliż- 
szey krainy. T eraz  zapobiezono tem u złemu, i je­
żeli wspomnione mieysce, zostanie na zawsze w po­
siadaniu JRossyyskiem , tedy szczodrze od n a tu ry  
wzbogacona kraina okoliczna, teraz w  spustosze­
niu, rychło się^ zaludni, i będzie wzorem dostatku 
i przemysłu. Zwaliska daw nych domów, wszędy 
postrzegane, wzdłuż m o krych  gór Czildyrskicb, 
świadczą o zaludnieniu przedtem tey k ra iny .  Z a i ­
ste, cóż może przew yższyć te okolice, pod wzglę­
dem wygód życia? Leżąc w klimacie południowym, 
dla niezmierney swey yniosłości, są wolne od w ła­
ściwego mu skwaru, a przeto zdrowe dla ludzi. N sy- 
zyżnieysze pastwiska, okryw ają całą tę przestrzeń, 
i pedają sposobność do chowu bydła i ro ln ic tw a, 
jeziora i rzeki obfitują w ryby; mieyscami ogro­
mne lasy służą do zaspokajania potrzeb i dozwala­
ją wnosić, że w całey tey strefie mogą bydź sna­
dno rozkrzewionę, gdyby tylko dołożyli starania 
mieszkańcy.

L-;d w zględem w ojennym, zd« bycie A chałka- 
łaku , nasidęcza niektóre okoliczności, zasługujące 
na szczególnieyszą uwagę. Należy oddać spraw ie- 
dliwą pochw ałę męztwu załogi A chałkałakskiey . 
N.e przechodząc w liczbie 1000 ludzi, i wiedząc 
jak wielkie by ły  środki K o rp u su  Rossyyskiego, kie-

. Ruskiego Inwalida.)
O pisanie j 4ch a ika ła  ku 1 ko rzyśc i odniesionych  

p r z e z  zdc bycie te y  tw ie rd zy .
Tw ierdza A chałkałak  , zbudowana jest na 

wązkiem paśmie gór, pomiędzy urwistem i i nie­
ła tw o  dostępnymi brzegami dwóch rzeczek: H en- 
dara czay i Taparaw ań-czay. Nie daleko , poni- 
żey twierdzy, łączą się one z sobą i noszą spólne 
nazwisko A chałkałaki-czay.

Drogi z A chałka łaku  idą do K arsu ,  do A - 
chałcych , C a łk u ,  a nędzna drożyna juczna p ro ­
wadzi do K arta lin ii .  r

A ch a łk aL k  zabudowany jest w  kształcie 
czworokąta nieforemnego, składającego się zw ału  
murowanego ze strzelnicami, ufortyifkow anego ka- 
miennemi basztami, czworokąt nerni i okradłem  i. 

nszt) mają stropy z b ierw ion, formujące płaskie
Г  .ГуС,аь- ° ‘ Póh locY * Południa są b r a m y .  Że­
lazem o k u te ,  a bronione strzeln icam i, znayduja-
sTe naA ” У ™ 6т PH^rze w ieź ,  wznoszących 

• Bra.my te były  M ta r « o №.n e  *e.« u ą t r z  , w ew nątrz  kamieniami. Aby joszcze bar-
0br°.n ? ’ Т и гсУ» Pr**cl ói>lęźeniern

Ьи рггу lla,,.k(1" iti '-“k ry te  budow y, nn:  
-sz la łt  blokhauzów j i zburzywszy niem al co do



dy  naw et niedostępna tw ierdza h  ars, wzięta prze- 
zeń została , obrońcy A chałka łaku , poświęcili się 
na oczywistą zgubę, chociaż ta, naymnieyezey me 
mogła przynieść korzyści ich Hządowi. L u d n o  c ,  
ze pewnie nay waleczmeysi z całego Acbałcychu, 
śmiało zamknęli się w twierdzy, w y g n a h z n i e y  
wszystkich m ieszkańców, zatarasowali wszystkie 
bram y, i sami siebie pozbawili wszelkich sposobow 
do umknięcia. W  przeznaczonym dniu ich , 
ski, wszystkich poległych znaleziono w białych ko­
szulach, co oznacza wyraźne przygotowanie się na
śmierć. W ięcey  niż dwugodzinne działanie na- 
ezey ar ty llery i,  stojącey bliźey jak  na wystrzał ka­
rabinów ^ od tw ierdzy, i za każdym wystrzałem m - 
szczącey ostatnie obrony załogi, nie zdołało pozba­
w ić  ich  męztwa; ledwo że ucichł ogień dla ukła­
dów, wnet odwaga i nadzieje obroncow wznawia­
ły  sie, i stanowcze odrzucenie było ich odpowie­
dzią. Można się domyślać, że dwie przyczyny po­
w odow ały  ich do tego: położenie m.eyscowe głę­
bokiego wąwozu T. paraw anskiego , przez k io iy  
nocną dobą mieli nadzieję dostać się do tw ierdzy 
Chertwis, i przeświadczenie, że woyeko Rossyyskie, 
przykładem  dawnieyszych zdarzeń, szturm p rzy ­
puści, nie zru у nowa wszy fortyfikacyi, i pierwiey, 
nim  widoczne zamięszanie postrzeże się między za­
łogą. M ieli  oni przygotowane wszystkie środki 
obronne, ku odparciu szturmu, k tóryby się nie ob­
szedł bez wielkiego k rw i  rozlewu. Lecz zamiast 
tego, przez niszczący ogień , postradawszy na ko­
niec cierpliwość załoga, umyśliła ecalic się uciecz­
ką ,  rzucając się z walów, i narażając się na meo- 
cbybną  zgubę od piechoty  i jazdy, które czekały 
ty lko  chwili, dla ugodzenia jey swemi pociskami.

Zdarzenie to oczywiście dowodzi, ze w le- 
raźnieyszych woynach, nayznakomitsza waleczność, 
szkodzi samey sobie , jeśli jey nie p rzew odn icy  
p raw id ła  sztuki wojermey. .

Użyta do ba teryy  część a r ty lle ry i  20tey b r y ­
gady, trafnością wystrzałów, niewymownie zadzi­
wiała wszystkich patrzących. Nie tylko, ze żaden
w ystrzał  nie chyb ił  zamierzonego mu celu, za któ­
ry  zawsze były brane bardzo niewielkie przed­
mioty, jak np. ambrazury nieprzyjacielskie , k ram - 
Eanse ich  baszt, i t .d . ,e le  i sposób kierowan a dział, 
dowodził głębokiego poznania ich własnosti. Czę­
sto przy sprawdzaniu celu, zdawało się ze wystrzał 
c h y b i ;  lecz oficer lub fa je rw erker  , znawcy do­
brze swoję armatę, ręczył za skutek , i nig у się
w tern nie zawiódł. . „

Przyczyna tak  trafnego strzelania artylleryi, 
pochodzi jedynie z ćwiczeń obozowych, w czasie
p o k o j u . ,  2osta b ry g a d a ,  która po p o w r o c i e  ; ł  ran -
cyi. miała sposobność odbywania co rok tych ćw i­
czeń w obozie, korzystała z nich, i tym  sposo bem 
tak i odniosła postęp. P rzyk ład  ten b a rd t t  moxvi 
za owem, chociaż dawnem, lecz nie od wszystkich 
woyskowych uzn&nem, praw idłem : że sztuka zvvy* 
cięiania nabywa się więcey w csasie poke|U, n u  
w ciągu samey woyny.

W a r n a .
W a r n a  leży w  stronie -zachodniey zatoki , 

p rzy  uyściu rzeki tegoż imienia, która wpada do 
morza w ielk im  rozlewem, nazywanym po tu recka  
L im a n em :  okolice jego bardzo błotniste, I  ort у l i - 
kacye W a r n y ,  podobnie jak wszystkich tw ierdz 
tu reck ich ,  składają się z trzech m urów , jeden za 
d rug im  wystawionych. M u r czyli ściana w ew nę­
trzna, z basztami dla obrony bokowey, długości na 
około z zakrzywieniam i do 7 wiorst, ma przed so­
bą rów, a w tyle, podług dogodności mieyscowey, 
wzniesione oddzielne bastyony i redanty , niepo­
łączone kurtinam i. W ew n ą trz  tey srodkowey tur-  
tyfikacyi n i e r e g u h m e y , ku s trom e wschodmey, 
samo miasto otoczone także nieregularnem i p a ra ­
petami) przymykającemi do ściany środkowe}, 1 ą- 
cey wciąż brzegu morskiego. Między mieską a w e ­
w nętrzną fort у fik асу ą znayduje się obszerne pole, 
p raw ie  połowę całey rozległości wewnętrzney z a j ­
mujące. Zamek, stanowiący cytadellę, znayduje się 
w ew nątrz  fo r ty f ikacy i  mieskiey, na południe, 1 o- 
tocaony wysokiemi m uram i г wieżami* ze strony

północney twierdza otoczona g ó ra m i , odległemi 
więcey , jak na wystrzał a r m a tn y , od fort)f#ka- 
cyy w ew nętrznych . W yniosłości te bliżey pod­
chodzą ku stronie zachodn iey , lecz tu przytykają 
do nich sady i winnice, k tóre  będąc ogrodzone m u- 
rem , przydają Waleczności tu reckiey  wielką dogo­
dność do silney obrony. P rzystęp  z południa, od 
strony Limana, obronny błotami. Azatem ze s tro ­
ny tylko północney twierdza może być wygodnie 
attakov*ana. R ozpatrzm y teraz p o vożenie jey od 
strony morza.

Zatoka w arneńska zasłoniona jest od północy 
przylądkiem H o d ro w ym , od południa G a ła tą , mię­
dzy którem i w linii prostey strona weyścia roz­
ciąga się do sześciu wiorst. Ud p rzy lądku G&łaty 
do zamku liczą 5 wiorst, od zamku zaś do p rzy ląd­
ka H odrow a 61 w iorsty . Brzegi za tok i,  chociaż 
nie bardzo wysokie, ale kręte; w buchcie ty lko So- 
chanlikskiey, znaydującey się o 2 w iorsty  od przy­
lądka H odrow a, można przystawać wygodnie. JNay- 
lepsze dla flotty mieysce przystani znayduje się 
przy brzegu północnym, między tw ierdzą i Sochan- 
l ik iem , gdzie okręty mogą zawsze znałeśdź bez­
pieczne schronienie od silnych w iatrów  północno- 
wschodnich. Zatoka W arneńska ,  będąc zasłonio­
na od nayburzliwszych w iatrów  północno-zacho­
dnich, wiejących na morzu Cz rrnem, z pi zyrczy ny 
dobrego grun tu  i  n iewielkiey głębiny (od 5 do 10 
sążni), może się uważać za wygodną przystań w po­
rze tylko ietniey; albowiem, będąc zupełnie przy­
stępną wiatrom wschodnim, w zimie n iezu p e łn ie  
bezpieczna. O krę ty  liniow e mogą zbliżyć się na 
wystrzał armatny tylko do wieży sześciokątowey, 
broniącty  północno - wschodni kąt twierdzy.
Z przyczyny mielizny, ciągnącey się od tw ierdzy  
na południe, więcey, jak na 5oo sążni, sam zamek 
może być attakowany tylko przez fregaty 1 to w 
niepewney odległości, jak mówią nasi mężni ogmo* 
jed y  (*). W  samey przystani, leżącey blizko cyta- 
dellbmoga, przvstawać drobne tylko statki,albowiem 
głębokość jey- 5 ty lko  fu lów  wynosi : piaszczysta 
mielizna (u, tworzona przez rzekę W a rn ę ,  rozcią­
ga się daley*za m ury południowo-wschodnie iw ie r-

Zatoka konstantynopolitańska leży w  stronie 
południowo-wschodniey, na 227 wiorst od W a rn y ;  
drogą zaś lądową nieco daley. W a rn a  prowadzi 
nie wielki handel winem i pszenicą; handel zas w e ł­
n ą  i płodami, w które obfitują sąsiedzkie powiaty, 
mógłby daleko być rozlegleyszy m, jeśliby rzeczka
W a rn a  była spławną. . . .

Z imieniem W a rn y  łączy się sławna pamiąt- 
ka  dla T urków . W  w ieku świetności M ocarstwa 
Ottomańskiego, Sułtan-filozof, który dwa razy od­
dalał się na spokoyność do M*gnezyi, 1 dvxa razy 
w yprow adzał mężne swoje woyska do z*yc ięz lw a, 
A «nu ra t  I I  W ie lk i ,  w i 444 roku 10 listopada p o ­
b i ł  pod W a rn ą  młodego W  łady sław a, K róla  1 n i ­
skiego i W ęgierskiego. Godną jest uwagi, ze w tey  
Litwie walczyli jeden przeciw  drugiemu, dway ry ­
cerze: H uniad  i S kanderbeg , którzy rozhcznemi 
drogami, lecz z ąedoakowem męztwem w strzymali
bystre zawojowania A m urata 1 Mahometa, i n a  nie­
jaki czas w sparli  upadający kolos Państw a W s c h o ­
dniego. (Z P szc zo ły  P ó łn o cn ey .)

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  11 w rześn ia

(g Gazety W arezawskiey). , .
P o s t a n o w ie n i e m  z daty 20 sierpnia (1 wrześni.) 

nayłaskawiey m ia n o w a n i  zosta li  Kawalerami ordę-
ru  i .  S t a n i s ł a w a  kUssy S cey :  JP .  Karol H ew el-  
Л» bvłv Vice Prezes Koosystorza wyznania Ew an- 
g e l i c k - Augsburgskiego w P ło cku . K aro l L  auber. 
Zastępca Prezesa byłego Konsystorza I P - e ^ s z y  
Pastor Kościoła E w an g e l ick o -A u g sb u rsk ieg o  w 
W a r s z a w i e .  August -7 o l f f , Doktor M e<У '
Członek byłego Konsystorza wyznania EwangeU 
cko-lteform owanego. Ignacy K arczew ski, L adca  
P ro k u ra to ry i  Jeneralney , Członek tegoż Konsysto-

1*1 Z  angielskiego  t i re  e a te r s ; w y ra z  tech n ic zn y , 
w łaściw y m ężn ym  żeglarzom*



rza Jerzy K arczew ski, Assesor T ry b u n a łu  L u b e l ­
skiego , by ły  Prezes tegoż samego Koneystorza. 
N akoniec, przez postanowienie z teyze daty, J r .  
F ry d e ry k  de H oden ius, Radca ty tu la rny  przy 
K an ce lU ry i  Cesarsko-Rossyyskiego M inisterstwa 
spraw zagranicznych o trzym ał|o rder s. S ta n is ła w a  
kiassy IV .  _ _ _ _ _ _ _ _

F  R А Я C Y A.
P a r y ż  dnia  25 s ierpn ia .

(Journal de St-Petersbourg.) __
D zienn ik  R o zp ra w  z 2З sierpnia i K u ry e r  

f r a n c u z k i  ogłasza ja a r tyku ł  następny pod nazwa­
niem B iu le ty n u  tureckiego'.

Uważano w russ\ysk$ch doniesieniach ort 
woyska ogłaszanych szczerość opowiadania, jaką 
w dokumentach tey na tu ry  rzadko zwykliśmy na­
trafiać ; przytoczymy tu w yjątk i z doniesień tu ­
reck ich  o tychże wypadkach: v- nieb |się to oka­
zuje cała exageracya or у en la ln a.

B iu le ty n  Turecki.
Pierwsza radvśiia nowina odebrana z główney 

k w a te ry  tureckiey przybyła 12 lipca do S ta m ­
bułu . W ed łu g  tego pisma, Rossyanie, którzy ata­
kow ali pozycyą Hadzi-Oglu - Bazardżik 7 lipca mię­
dzy Szumią a W arn ą ,  mieli bydź odparci, po b i­
twie, która trwała aż do nocy, ze stratą 1 boo lu­
dzi poległych na placu- Nazajutrz attak był od­
nowiony, i T u rcy  z tern że powodzeniem, ale szcze-. 
gólniey za pomocą dzielnego oporu woysk regu­
la rnych  pod dowództwem Haliba Baszy, mieli zno- 
w u odeprzeć Rossyan, zRA^szy im wielu ludzi i 
zabrawszy 6 dział. Tegoż dnia, na lewym brze­
gu Dunaju pod Mołdawceni miała tez zaysc b a r ­
dzo żwawa walka między K orpusem  tureckim, o- 
bozującym pod W id d y n em , a K orpusem  Hossy у - 
skim 15 tysiączny ni i mającym 20 dział; w które у 
Bossy a nie po k rw aw ey  bitwie p ięc iogodz inne j , 
mieli stracić 2000 ludzi w zabitych i ranionych 
i zmuszeni cofnąć się, mieli być ścigani aż w g ra ­
nice Wołoszczyzny, powiadają że az do Czoroj.

10 lipca znaczny Korpus kaw alery i Rossyy- 
ekiey, 4,ooo ludzi zawierający , wspierany przez 
4, do 5ooo piechoty został zmuszony do ucieczki 
przez Ali Baszę pod T&s/li-Tepe, w okolicach Ba- 
zardźyku ; Rossyame mieli stracie  600 jazdy 9 i 
mi 1 no ich zabrać wielu w niewolę, w tey liczbie 
jednego oficera głównego sztabu. Ale należy u- 
w*żyć, ze między to a 15 l ip c a ,  pow inny b y ły  
nayść inne b itwy, k tó ry ch  w ypadki musiały być 
odmienne dla T u rk ó w  , ponieważ znayduje się tu 
p rzerw a  w kom m unik нс у ach rządowych, i ponie­
waż przednia straż rossyyska po wielu s tu k a c h  
pozycyy pod W arną, '.dokonała zamiaru zajęcia sta­
nowiska pod Lem miastem; lecz należy tez powie­
dzieć) że kapitan Basza, przybywszy ze znaczny m 
posiłkiem, w y p a r ł  Rossyan z tego stanowiska i 
schw yta ł  jednego ich Półko wnika , przy któ­
rym  znaleziono papiery  bardzo wielkiey wagi.

2Э lipca. W ie lu  T a ta /ó w  przybyło jeszcze 
* główney kw a te ry  Huseeyna - Baszy pod Szumią, 
p rzyw ieźli  nowe doniesienia o zwycięztwie. Z te 
go, co dotąd wiadome, Rossyanie mieli zbliżyć się 
o pó łtory  mili od W a rn y  20 lipca, ze znaczną s i ­
łą  w<zamiarze attako*' апіл K apitana Baszy; lecz po 
12 godzinnym boju mieli być odparci г wielką 
stratą.Izzet M ehm ed Basza przedsiębrał attakować 
nieprzyjaciela w jego stanowisku , lecz Rossyanie 
opuścili je w nocy i cofnęli się o milę. L dy  się to 
działo, jeden oddział flotty Rossyyskiey kusił się o 
wylądow anie do W a rn y ,  lecz Laterye tu reck ie  tego 
niedopuściły, ogień z n ich  uszkodził mocno n iektó­
re  ich statki przewozowe. A ltak  Rossyan do Szura­
li  nazajutrz, nie mniey był dla nich nieszczęśliwym, 
Zostali odparci ze s tratą  3000 ludzi i wielu n iew ol­
nika. Takie jest brzmienie doniesień rozchodzą­
cych się w- Stambule, lud aż dotąd dość obojętny 
zgromadza się dla słuchania, k iedy  je czyta jaki 
Im an, albo człowiek do tego wyznaczony przez M uf- 
tego i duchownych.

G azeta  pow szechna ., z k tó rey  k ilka  innych  gazet 
n iem ieckich  i francuzkich w ybiera ły  te doniesienia

tureckie,zdaje się dowodzić, rozstropney ostrożności, 
z jaką wyciąg ten udzielała swym czytelnikom, 
jak mało sama miała zaufania w ich rzptelno8< 
Następny a r tyku ł  tegoż doniesienia tureckiego pod 
taż datą 26 lipca w Gazecie pow szechnej umiesz­
czony, nie tai trudności, jaką ma Dywan w uspoko­
jeniu trwogi mieszkańców stolicy. A r ty k u ł  ten o- 
znaymiwszy, że R eis-Effendi od trzech dni now ych 
wiadomości nie udzielał, chociaż codziennie goń­
ców  z Szumli odbierał, dodaje , że dotąd n ie b y - 
io^jak  iv czasie wojen poprzedn ich  b iu letynów  p r z y ­
b ijanych  do p a ła cu  B o r ty .  Oto wyjątek  z tego a r ­
tyku łu  tak, jak się znayduje przetłumaczonym W 
D zien n iku  F ra n k fo rtsk im  26 lipca „Doniesienia po­
myślne, nadesłane z obozu pod Szumią przez Hussey- 
na Beja, i które, pom im o c a łe y  sw ey e a a g e ra cy i  
znalazły wiarę u M uzułm anów i wiele im radości 
przyniosły, udzielone były przez Reis - Effendego 
dragornsnótn rozmaitych legacyy, dołączył do tego 
szczegóły, 7 k tórych  wynika p r z y n a y m n ie y , ze t u r -  
cy potykają się z wielką odwagą i walczą o każdą 
piędź ziemi z przeciwnikami, chociaż sami m ieli  
do walczenia pod Szumią z niedostatkami wszel­
kiego rodzaju. Za nay ważnieyszy w ypadek w ysta­
wiona bvła bitwa pod W a rn ą  20 lipca, która t rw a ­
ła  godzin 12 i gdzie Rossyanie mieli stracić 2,000 
ludzi, druga bitw a pomiędzy przedpocztam i 21 li- 
pca pod Szumią, miała również póyśdź na szkodę 
Rossyan. T urcy  mieli naw et zachować się odpor­
nie pod kJ 'iddynem  i D ziurdLew o  etc. Te wiado­
mości szybko się rozniosły, i ponieważ z tych  wszy­
stkich przypuszczeń wypada, że Rossyanie zamie­
rzają uderzenie główne na Szumię, natura lną  jest 
rzeczą, ze dalsze nowiny są oczekiwane z n iec ie r­
pliwością i ciekawością. Lecz od 3 dni R eis-E U en- 
di nowych wiadomości nie udziela, chociaż je co­
dziennie odbiera przez gońców z Szumli. Nie b y ­
ło dotąd, jak w czasie wojen poprzednich , b iu le­
tynów przybijanych na pałacu Porty .

„Z  resztą te pomyślne nowiny dodały trochę  
więcey czynności w uzbrojeniach stolicy, 1 teraz 
jest już sto cyrku łów  miasta, golowych do w y r u ­
szenia w pole za pierwszem hasłem. Spodziewamy 
się Lu przynaym niey, że główne woysko zatrzyma 
swoją pozycyą odporną pod Szumią, i ze przeto nie 
ma czego lękać się w tym roku  o Konstantynopol.

__ D n ia  2Ó sierpn ia . —
(z Gazety W arszaw skiej).

Donoszą z M a r s y li i  pod d. 18 b. tną iż tam 
odebrano rozkaz, aby uczyniono przysposobienia 
do zabrania 5oo koni na okręty . Ze zaś nie ma 
tam już statków przewozow ych F rancuzk ich ,  zda­
je s ię więc, iż wspomnione konie umieszczone l>ę- 
dą na okrętach A ngielskich,które niezwłocznie ma­
ją zawinąć do T ulona  lub M a rsy lii. o

Dziennnik P osłan iec  Tzb utrzymuje, iż w P a r y ż u  
nie odebrano żsdney wiadomości, k tó raby  mogła 
stwierdzać pogłoskę o zaięciu K o ro n u  przez A n ­
glików. , .

List z G ibra lta ru  pod d. 7 b. m. donosi, iz 
Konsul Hiszpański w T a n g e r z e , zaprzestawszy 
sprawować obowiązków urzędu  s w e g o , prosił o 
paszport do wyjazdu, lecz m u odmówiono, z powodu 
że Cesarz M arokański chce go zatrzymać w zakład 
za summy) należące się mu od Hiszpanii.

— D n ia  26  —
(z te y ie  gazety .)

H ra b ia  L eo n  P o to c k i , mianowany Posłem
Cesarsko Rossyyskim przy Dworze Portugalskim , 
p rzeby ł  t  W ie d n ia  do tuteyszey stolicy, gdzie ma 
zaczekać na dokładnieysze rozwinięcie inleressoW 
Portugalskich.

W  planie przyszłego urządzenia siły zbroyney 
F rancuzk iey , to jeszcze dodać wypada: że woysko 
rezerw ow e składać się będzie ze Soojooo ludzi*

— D n ia  —*
[z te y ze  g a ze ty ).

Mniemają t u ,  iż trzeci oddział w y p ra w y  
iiaszey do M orei, będzie mógł w y p ły n ąć  dnia 1 
września z T u lo n u • U pór W ie lk ieg o  Sułtana epo-

( 1 )
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dziewać się każe) 12 woysko nasze, po ustąpieniu 
naw et ib ra h im a  Baszy z M o re l ,  będzie musiało 
użyć siły przeciw os «idom T ureckim . Lecz wy­
padek nie może bydź wątpliwym . W  ojownicy na­
si, wsparci całą ludnością grecką, i biegli w  tak ­
tyce woyskowey , rozproszą w krótce bandy tu ­
reckie, które teraz jeszcze hańbią ziemię Grecyi.

Kommissya, złożona z uczonych ludzi, po­
p łyn ie  aa  fregacie Dido  do Egiptu .

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  26 sierpn ia •

(x Gazety W arszawskiey).
Poseł Brezyiiyski przy dworze tuteyszym, 

w y p raw ił  fregatę Iza b e llę  do M a d e ry ) na pomoc 
G uberna to row i przeciw D on M igueluw i. Gazeta 
T im es  chw ali ten czyn Y ice-H rabiego  I ta b a - 

y a n a .

A  u s т r t  A.
TTiedeń d. 27 sierpnia ,

(z Gazety W arszawekiey).
W y p raw io n o  ztąd gońca do S tam bu łu  > jak 

słychać, % ponowionem w ezwaniem J?orty de u le­
głości, i skłonieniem jey do wysłania pełnomocni­
ków do główney kw atery  Rossyyskiey.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 sierpnia .

(z Gazety Warszawekiey).
M onarcha nasz zasiadł dnia 12 b. m. na tro ­

nie w sah poselsk iey , ozdobioney wszystkiemi 
godłami K rólew skiem i, czego od czasu E ilip a  K  
nie widziano w Hiszpanii. Po lewey stronie tro­
nu siedzieli Infanci, po praw ey zaś siali Grando­
wie państwa, a naprzeciw ostatnich, Posłowie za­
graniczni. Całowano ręce K ró la  i  K rólowey, a 
potem oddano takiź hołd Infantom, czego dawniey 
nie bywało. W ie lu  magnatów zdawało się bydź 
nieukontentowanych z tego nowego urządzenia; 
ulegli jednak nay wyższemu rozkazowi.

Ma wyspę L eo n  p rzyby ła  kom pania arty l- 
le ry i  hiszpańskiey; mniemają i i  F rancuzi przesta­
ną  na zajęciu samego tylko miasta K a d y x u .

— D n ia  18 —
P ew ne stronnictwo usiłowało zrządzić odmia­

nę teraźnieyszych M inistrów naszych i przyw ró­
cić inkwizycyą; lecz K ró l  Jm ć w yraźnie  oświad­
czył, iż póki panować będzie, nigdy nie przyw ró­
c i  tego sądu.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. 10 s ierpn ia .

(s G azety Warszawekiey.)
Zapał fanatyczny T urków , mieszkających w 

tuteyszey stolicy, obudzony ostatmemi wypadkami, 
nie p rzerw ał dotąd publiczney spokoyności. Lecz 
Chrześcijanie obawiają się przyszłości. Czynione 
przysposobienia oznaczają wielkie niebezpieczeń­
stwo. W ie lk i  W e z y r  w yjechał dnia 9 b. m. b a r ­
dzo pompatycznie do D a u d  B a s z a , zkąd niezw ło­
cznie zca łem  zastępczem M inisteryum  uda się do 
A d rya n o p o la . W ie lk i  Sułtan  oświadczył d z i ś , 
iż w krótce z Sandszaki Szeryfem (chorągwią P ro ­
roka) i całem pospolitem ruszeniem, wyruszy do 
obozu, który  będzie naypierw iey  w R em isz~ B asza , 
powyżey przedmieścia E jub . Umacniają juz E ju b  
1 D a u d  B a sza  pod kierunkiem  inżenierów angiel­
skich, dla zasłonięcia S ta m b u łu  z tey strony. Zda­
je się jed n ak , iż Sułtan z pospolitem ruszeniem 
stać będzie w tym obozie, gdyż po oddaleniu się 
jego trudno byłoby utrzymać spokoyność w stoli­
cy. Z trw ogą oczekuje każdy dalszego rozwinię­
cia się teraźnieyszego krytycznego położenia. (L i­
sty p ryw atne  z S em lin a  pod dniem 22 sierpnia 
donoszą, iż w  B e lg ra d z ie  otrzymano ze S ta m b u łu

wiadomości pod  dm em  i 4 sierpnia, które w yraża­
ją, iż wszyscy tameczni T u rc y  wzięli się do b ro ­
ni, iż sklepy po większey części zamknięto, i ca­
ły  handel ustał. W ie lk i  Sułtan chcia ł (jak s ły ­
chać) kazać wywiesić  dnia 20 sierpnia chorągiew 
Proroka , i z miiieyami wyruszyć do obozu za mia­
stem).

Od g ra n ic  tu reck ich  18 sierpnia .
List ze S ta m b u łu  pod d. 6 b. m. donosi, iż 

Rets-Effeudi chorow ał przez dni k ilka, i nie da­
w a ł  wysłuchania; lecz teraz przyszedł do zdrowia 
i jest bardzo zatrudniony. Polecono Galib Baszy, 
G ubernatorow i w E rze ru m  i H a li t  E f/e n d e m u , a- 
by w Baszoetwie E r z e r u m  p rzyw rócil i  i u trzym a­
li spokoyność, nadwerężoną przez Janczarów. R oz­
ru c h y  w Bośnii wzniecili stronnicy Janczarów, i 
P o r ta  chce tam posłać woysko dla u trzym ania swey 
władzy. Mimo ścisłey baczności Porty , kilka je­
dnak p ry w a tn y ch  osób w Stam bule  otrzymało l i ­
sty z A d rya n o p o la , donoszące , iż woysko Cesar- 
sko-Rossyyskie mocno opasało S z u m ię , i H u sse in  
Basza znayduje się w  złym stanie. W a r n a  ma 
bydź przywiedziona do obronnego stanu. Syn M a r ­
grabiego C a ra m a n , byłego Posła francuzkiego przy 
dworze austryackim , p rzyby ł  do S tam bu łu .

Inny list ze S ta m b u łu  pod tąż samą datą w y­
raża, iż w ybór urzędników, k tórzy mają towarzy­
szyć W .  W ezy ro w i do obozu , czyni d o m y s ł , iż 
tenże W e z y r  upoważniony jest do układania się , 
aby W .  Sułtan nie potrzebował wyjeżdżać ze sto­
licy, gdyż w tym  razie spokoyność jey mogłaby 
bydź przerw aną , ile że sama wiadomość o wyja­
ździe W .  W e zy ra  wzbudziła niejakie poruszenie, 
i dała powód do rozkazu, aby wszyscy ludzie, p rz e ­
znaczeni ze stolicy do woyska, udawali się bez b ro ­
ni do A dryanopolay  i tam dopiero broń otrzym a­
ją. B rak  żywności nie daje się jeszcze czuć w  
Stam bu le ; lecz gdy woyna dłnźey  potrw a , ła tw o  
m ole nastąpić, a w tedy  życzenie pokoju stanie się 
głośnieyszem. W .  Sułtan ponowił rozkaz ,  aby 
wszyscy M uzułm ani nie opuszczali swoich stano­
wisk pod żadnym pozorem, jeśli chcą uniknąć ka­
ry  śmierci. Obawiają się o życ ie  Su leim ana  Ba­
szy, k tóry  b ron ił  B ra iło w a , i którego okutego w 
kaydany, przyprowadzono z obozu pod S zum ią  do 
Stam bułu .

O teraźnieyszym Sułtanie donoszą następują­
ce szczegóły: Nie jest on juz w kwiecie wieku; a- 
le jeszcze pełen życia; panuje już lat 20; p rzeżył 
29 osób swego rodzeństwa. Janczarowie byliby 
go dawno udusili, ale szanują jego osobę; jest bo­
w iem , pod względem zdolności rządzenia, ostatnim 
potomkiem M a h o m e ta ; ma ty lko  jednego syna ; 
starszemu synowi miał sam życie skrócić, z oba­
wy, aby przyszedłszy do lat, nie zrzucił go z tro ­
nu; zna dobrze l i te ra tu rę  wschodnią, pisze p ięk ­
nie po arabsku i hatlyszeryfy albo d jk łu je ,  albo 
je sam pisze; w życiu pry w a lnem jest łagodny i 
przywiązany do licznych córek swoich ; w życiu 
publicznem jest popędliwy, często naw et srogi, a- 
le względem cudzoziemców zawsze spraw iedliw y. 
On pierw szy zniósł zwyczay zamykania Posłów 
w  siedmiu wieżach ; dał już k ilkakro tn ie  dowody 
sprawiedliwości i umiarkowania.

—  D nia  21 —
List  г K o r fu  pod dniem 4 b. m. donosi, iż 

zdaje s i ę , że Ib ra h im  B asza , k tó ry  niedawno o- 
trzym ał żywność z A le x a n d r y i , a nawet г Z a n - 
t e , nie myśli jeszcze o uskutecznieniu obietnicy 
swojey względem ustąpienia z M orei. P od ług  l i ­
stów z J a n in y ,  T u rc y  A lbańscy , k tórzy porzu­
cili lbrah im ay  wychodząc z Morei, mieli stoczyć 
bitwę z osadami warow ni L epan tsk ich ,  i jednę Z 
nich  opanować.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D rukarn i R edakcyi.



Dodatek do gazety kuryera litewskiego, n. ms.
W iln o  dnia  7 W r z e ś n ia  v. s. 1З28 roku.

W  1 ABO m o ś c i  K r a j o w e .
Odessa dnia  18 sierpn ia .

(z Ruskiego Inwalida.) )
Zawczora o godzinie ю іеу  wieczorem. Cesarz 

J e g >moŚć i Cesarzowa J eymosć raczyli powrócić 
cło miasta naszego ъ Tsikołajewa, na jachcie Uciecha .

__ W  przeszłą niedzielę, śród huk u  dział. Wo­
żono po ulicach miasta naszego chorągwie, wzię­
te w tw ierdzach A c h a tk a la k i  i H e r  m is ie .  T łu ­
my ludu otaczały te trofea; radosne ura , na wszy­
stkie rozlegało się strony.

Odessa dnia  22 sierpnia .
(z Pszczoły Północiiey).

N ayjaśnieyszy C esarz J e.gumoŚć, przepędziw- 
szy więcey trzech tygodni w Odessie, raczył w y­
jechać wcźora' pod »  arng  na fregacie Flora. F r e ­
gata podniosła kotwicę p póldoszpśtey wieczorem 
г  pomyślnym w ia trem , i w krótce znikła z oczu.

S a n k i-P e tersb u rg , dn ia  3 i sierpnia .
W  stolicy lutey"zey otrzymano listy z Odes­

sy  p  >d dniem 22 sierpnia, w k tórych  donoszą, po­
dług wiadomości pew nych od woyska działające­
go, ze Jenerał  adjutanl Xiążę M enszikow , wolnym 
jest od niebezpieczeństwa. (P sz. P ół).

W iadomość o D ziałaniach pod Szumią.
(z Ruskiego Inwalida).

D n ia  i 5, 16 i  17 sierpnia . ,
Od dnia 10 do i 5 nie zdarzyło się nic ważne­

go. W  nocy z i 3go r.a i 4ty, nieprzyjaciel attako- 
kował w jednym czasie oba nasze skrzydła i po­
zy cyą Jenerała porucznika llid ig era  pod <J5ski- 
Stam bułem . W spom agany szumem mocnego wia­
tru ,  zdołał on zbliż) c s;ę uiepostrzeżony ku je­
dne у z redut, prawego skrzydła naszego, i opano­
wać je. p raw ie  bez wystrzału. Tuż zatym jazda 
Turecka, posiłkowana piechotą regularną i 8mią 
działami konnemi, attakóweła d rugą re d u tę ,  a 
tymczasem inny kawaler у yski oddział stara ł się 
otoczyć prawe nasze skrzydło.— Poruszenie to od­
par te  zostało przez Kozaków, wspomaganych przez 
cl у wizy ą konnych strzelców. Uporczywe uderze­
nia nieprzyjaciela na d rugą  naszą redutę również 
były  odparte silnym ogniem sąsiedzkich redu t i 
zasłaniających je półko w i 5 i 16 strzelców , oraz 
jednego batalionu pólku tambowskiego." Przybycie 
b «teryi a r ty lle ry i  konney roztrzygnęło spraxvę, a 
T u rc y  rzucili się w ucieczkę i skryli się za w a ­
ły  Sztim li. Jednakże zdołali uprowadzić z sobą 
znalezione przez nicłi na tey reducie 6 a rm a t  S tra ­
ta nasza, na tern miejscu , dochodzi do 16З ludzi 
w zabitych i 424 ranionych. W  liczbie p ie rw ­
szych znayduje się Naczelnik 5ciey brygady 8ey 
dywizyi Jene ra ł  Major Baron W r e d e , k tóry  padł 
ofiarą nieostrożności swojey : zrąbany został na r e ­
ducie, powierzoney jego obronie. Z powszechnym 
żalem zabity także waleczny Dowódzca i 5go p ó ł ­
k a  strzelców półkow nik Je w ftn ijew , k tóry  się 
z dwiema rotam i rzucił dla odebrania zachwyco­
n e j  przez nieprzyjaciela reduty.

Na lewćtn naszern skrzydle T u rc y  z rów nąz 
natarczy wością napadli na brzegową linią jgo  kor- 

usu, jak się zdaje , w zamiarze opanowania wsi 
Jarasz, pod k tó rą  by ły  rozłożone tabory i szpital 

tego korpusu. Lecz wszystkie ich usiłowania sta­
ły  się da rem nem i: dzięki waleczności 2ch  batalio­
nów pólku ułańskiego ; jeden z tych ba ta l ionów , 
broniąc się od przewyższającego w siłach n ieprzy­
jaciela , stracił około З00 ludzi w zabitych i r a ­
nionych. P rzy  te ni zdarzeniu dostało się w ręce 
nieprzyjaciół jedno działo* u którego konie i ju ­
dzie byli pobici. Nakoniec pod H ski-S tam bu łem  
atta kowany był Jen e ra ł-p o r  licznik J łid ig er  przez 
piechotę i jazdę tu recką, i odparł ze s tra ta  z ich  
strony. c

Skutkiem  tych potyczek Głównodowodzący 
2gą armią Jenera ł  Feld-M arśzałek  H ra b ia  W it-  
genszte in , znalazł potrzebę lepiey zcśrodkować o-

badw a oblegające Szum ię  korpusy, i dla tego  roz­
kazał Jenerał-porucznikow i R ia ig iero w i opuścić 
z oddziałem swym F sk i-S ta m b u ł’, i zbliżyć się do 
n ich. Korzystając z oddalenia się Jenerał-porucz- 
n ika llid ig era , oddział nieprzyjacielski, г t ran sp o r­
tem, wszedł dnia 16, drogą z Czelikawanu (Czali- 
Karanu) do Szum li, Dnia 17 sierpnia wszystko 
było spokoynem.

W iadom ość o dzia łan iach  p o d  twierdzą. W a r ­
ną  , d. д sierpn ia .

Po bitwie d. g, w które  у Jenera ł-P oruczn ik  X iąże  
31enszikow  tak nieszczęśliwie został raniony, roboty  
około oblężenia odbywały się daley, jak można, nay- 
czyrmiey, pod sterem spełniającego obowiązek Na­
czelnika Sztabu tego oddziału, zostającego w świcie 
J ego Cesarskiey Mości, Jenerał-M ajora  P erow skie-  
go W  dniach 11, 12, i 3 i i 4 , pomimo silnego ognia 
ob lę ieńców , przykopy posunięto na 80 sążni od 
grzebienia stoku , i założoną została nowa baterya 
dem on tacy у na o 5 możdżerzach. Skutek robót tych  
by i  tak wielki i niespodziewany dla załogi, że wie­
czorem d. i 4, po rozpoczęciu ognia znow ey  bateryi,  
udało się półkom strzelców i 3mu i i 4mu opano­
w ać szturmem konie-sproszę nieprzyjacielskie, w  
k tó rych  do sta Turków  zostało na mieyscu. D. i 5 
i  16 nic ważnego nie zaszło ; p rzykopy posuwano 
daley i wszystkie punkta lin ii  cy rkum w allacyy-  
ney zostały należycie uzbrojone.

D. 17 sierpnia przybył Jenerał-A dju tan t H r a ­
bia W orońcow , dla objęcia z rozkazu Naywyższe­
go dowództwa nad korpusem oblegającym, na miey­
scu Xięcia M en sziko ya . W  nocy na dzień 19 n ie­
przyjaciel zrobił w jce iczkę przeciwko p raw ey  
reducie sk rzydłow ej naszej l inii,  i by ł  odpędzony 
ze stratą, przez dwie roty pólku pieszego X ią -  
żęcia W ellingtona. Gdy H rab ia  W orońcow  ob­
jeżdżając linśją przybył do tey reduty, T u rcy  zno­
wu zrobili wycieczkę , w w ię k sz e j , niż w przó­
dy liczbie, ale także zostali od p a rc i ;  ponieśli oni 
znaczną stratę i przymuszeni by li  pierzchnąć je­
szcze przed przybyciem naszych rezerw. T y m  
czasem oddział nieprzyjacielski, korzystając z do­
godnego położenia m iejsca  > zajął mocną poz^cyą 
naprzeciw prawego naszego skrzydła , i za tkną ł 
na niey pięć c h o rąg w i;  isza ro ta  G renadyerów  
półku Mohilewskiego , pod dowództwem walecz­
nego K apitana P a w ło w a , uprosiła u H rabiego  
W orońcow a  pozwolenie odebrania tych  chorągw i 
nieprzyjacielowi; za nadejśc iem  nocy la rota, na­
gle i bez wystrzału napadła na oddział T ureck i,  
zdobyła chorągwie i wzięła na bagnetach większą 
część broniącego je woyska.

Cesarz J egomość raczył udarow ać waleczne­
go K apitana P a w ło w a  o rderem  ś. Jerzego 4tey  
klassy.

A dm irał G reyg , dowiedziawszy się, że Tur-: 
cy mają wielkie zapasy wszelkiego rodzaju, w Iua -  
daie, za Burgasem, w ysła ł  d. 18 dwie fregaty, je- 
dnę szalupę i jeden kuter ,  pod wodzą K ap itana  
K ritskiego , z poruczeniem opanow ania zapasów 
lub ich zniszczenia. W a le czn y  ten oficer nader  
skutecznie dopełn ił  tego zlecenia. Pomimo moc­
nego sprzeciwiania się nieprzyjaciela, zdobył wszy­
stkie ba terye  T ureck ie ,  z ru jn o w a ł  je, uwiózł z 
sobą 12 dział wielkiego kalibru* zagwoździł resz­
tę armat, poodbijał lawety, i wysadził na pow ietrze  
arsenał ze wszystkiemi, k tóre  w nim by ły ,  zapa­
sami.

Nowy ten, sław ny czyn flo ty  Czarno-m or- 
skiey, dopełniony został w przeciągu 10 godzin, i  
kosztował nam tylko jednego m aytka  poległego, i  
pięciu ludzi ranionych.

D. 21 sierpnia, po obiedzie, J ego Cesarska 
Mość raczył wyjechać z Odessy na fregacie F lo ­
rze, prosto do W a rn y ;  dokąd w kró tce  przybędzie 
i  K orpus  G w a r d y i , pod dowództwem J ego Ce­
sarskiej W ysokości W ielkiego Х хесід M ichała 
P awłowicza.



O G Ł O S Z E N I E  P R E N U M E R A T Y .

D zieło pod napisem : P oczą tk i A rch itek tury  przez K . Podczaszyńskiego P rofessora A rch itek tury  w  C e s a r s k i m  U ni­
wersytecie TYilenskim , składać się będzie ze czterech osobnych części.

IP ' Części Ie y  we wstępie okazawszy Autor, iako budowla wszelaka iest- całkowicie tworem  przemysłu ludzkiego, da- 
ie uczuć potrzebę znania i kwoji tey potrzebie uczy zasad powszechnych doskonałości, albo, co iedno u niego znaczy, zasad 
piękności doskonałej w utworach przemysłu. Potem  wyłuszcza warunki zadań na roboty, wielkość, i stałą postać inaiąee. 
Nakonier, przechodzi do wyłącznego przedmiotu A rchitektury to iest: budowli, i warunki ogólne kazdey Ьдіи owi i właściwe 
okazawszy, wstęp zamyka. Baley w części pierw szey rzecz prowadzi o pierwiastkach budowli. T u  mówi naprzód: o własno­
ściach inateryałow budowlanych, kamienia, cegły, wapna, drzewa i żelaza. Powtóre: wyłuszcza prawa mocy śpoienia b rył 
kruchych, giętkich i sprężystych. Potrzecie: ‘opisuie pierwotne Związki w ątku budowlanego czyli sposoby łączenia z sobą ma- 
teryałow  kamiennych, drzewa i żelaza.

fifK Części U g ie y  podaie zupełną naukę o członkach budowli, a mianowicie: naprzód  o członkach pokrywaiacych prze­
strzeń budowlą obietą, o sklepieniach stropach wszelakich, o tłach budowli czyli posadzkach i podłogach, tudzież o krzesłach 
dachowych i ich kryciu. Powtóre: o członkach podpierających pokrycie budowli i o częściach w nich posrzednich, iako to: 
o słupach płatw am i albo kabłąkami sprzężonych, o ścianach wszelakich, o więzach w nich i otworach, a naostatek o funda­
mentach budowli. Każdy członek budowli uważa autor pod względem: przeznaczenia jego, wielkości, postaci i położenia, wa­
runków mocy i trw ałości, sposobu budowania, i naostatek pod względem ozdoby iaką od sztuk obrazowych przyiać może. T u 
także okazuie; iż te wymienione względy i podług nich nadane członkom budowli własności, nic są dowolne ale nawzaiem 
od siebie zależące rzeczy, i nakoniec dowodzi, iż każdy członek budowli, kiedy iest podług zasad doskonałości nayprościey 
ukształcony, będzie tern samem bryłą równego oporu.

W  Części I l l c i e j .  Podaie A utor p raw idła iakoby składni ogólnej architektonicznej., to iest: mówi na jprzód  o szyko­
w aniu członków budowli, obok siebie i nad sobą kładzionych, iako to: sklepień ze sklepieniami, słupów ze słupami i t. d . , a 
tych znowu z innemi łączenia roztrząsa. Powtóre: pokazuie iak przez połączenie wespół wielu razem członkowi tworzą się 
części budowli iako to: przedsionki, izby, dziedzińca, i t. p. Nakoniec, mówi o złożeniu części budowli w  ogólną całość, to  
iest o składaniu budowli liiemaiących jeszcze osobnego przeznaczenia.

j j s  Części I U t e j  i ostatniey zawiera szczególną składnię budowli. T u zatem mówi o robieniu budowli mianowanego 
przeznaczenia. N aprzód  o budowlach przeznaczonych do odbywania spraw towarzyskich, ograniczony czas trwających, iako 
to: o świątyniach, izbach sądowych, teatrach i t. p. Powtóye o budowlach przeznaczonych cło zamknięcia rzeczy ną pożytek 
szczególnych osób lub społeczną korzyść przechowywanych, iako to: o skarbcach, bibliotekach, szpiehlerzach i t. p. P otrze­
cie: o budowlach na pomieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych Zgromadzeń przeznaczonych iako to: o pałacach ciążą­
cych, domach prywatnych, szpitalach, koszarach i t. p. Poczwarte: o budowlach przeznaczenia złożonego z wyżcy wymienio­
nych przeznaczeń; które iiiżto są poiedyńczemi budowami, iuż zabudowaniami z w ielu budow li złożonemi; iako w szelkie 
pryw atne i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta.

Część pierwsza dzieła którego - u zbiorowy obraz został podany, wyszła iuż na iaw  z sześcią tablicam i na miedzi rytem i 
w  W iln ie  w  D rukarni A. Marcinowskiego.

Część druga z 18 tablicam i wzorow, przygotowana do wydania, nie pręcłzoy wszakże na świat wyyśdź może, aż dostatecz­
na liczba prenum eratorów dozwoli Autorowi podiąć nakłady wydania, które są nader znakomite i przechodzą własne iego 
sposoby; dla tego na tę Część drugą ogłasza prenumeratę.
Г J 6 W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y .

Cena biletu  z własnym podpisem Autora i Kollektora iest rubli sr. 6. Po wyyściu tey drugiey części każdy prenum eru­
jący, złożywszy bilet tey osobie itórey zań opłacił; odbierze książkę i z odebrania na bilecie się rozpisze.

Zamierza się rok czasit rta zbieranie prenum eraty i wydanie dzieła, tak dalece, że ieśliby po upłynieniu zamierzonego 
czasu wydanie tey części drugiey nie było przy końcu, tedy każdy maiący bilet mocen iest oddaiąc go na powrót, dane pienią­
dze odebrać. t e

Biletów  na prenum eratę Części Ilgiey, iako też wydaną Część Iszą dostać można:
W W ilnie: tt Autora mieszkaiącego w murach U niw ersytetu Kolegium ś. Jana.

u P P . A. Marcinowskiego w Redakcyi Gazety K ur у er a Litewskiego.
— *— J . Zawadzkiego  1 v  д . ,
------- Gliicksberga j  w Księgarń,ach.

w  W arszawie: u  P P . IPęckiego i Zawadzkiego.
Po wszystkich celnieyszych szkołach wydziału Uniwersytetu W ileńskiego u Przełożonych nad tem i szkołami.

Pozwolono drukować . JY ilno  d  10 sierpnia  1828 roku. Cenzor K o lleg ia ln j Assesor Ig n a cy  Szydłowski.

1 Z oaydn jąee  się pod  zaw iadyw an iem  0 -  
p ie k i  Szlacheckiey  P i t a  W ile ń s k ie g o  domy: P u ł ­
k o w n ik a  Z ien k o w icza  w  mieście W i ln ie  na u -  
l icy  T ro c k ie y  iB yczkow skiego  Sędziego na Z au ł­
k u  B e rn a rd y ń sk im  po łożone, będą  się oddaw ać 
e pub liczuey  l icy tacy i  w  a re n d ę  roczną  od duia 
29 w rześn ia  idącego roku , ro k u  rozpoczynającą 
się w  d u iach  15 , i 5 i o s tatecznie 17 tegoż mie­
siąca  w  sali S ą d u  Z iem skiego  o godzinie 5 po 
p o łu d n iu  odbydź  się m ającey. Ż yczący  więc 
za a re n d o w a c  ta k o w e  dom y raczą  w  pomienio- 
n y m  mieyscu i czasie znaydow aó  się, gdzie i o 
w a r u n k a c h  k o n t r a k tu  zaw iadom ien i zostaną* 
1828 r .  w rześn ia  4 dn ia  (podpisano) P rezes  0 - 
p iek i  M arsz a łek  W i le ń s k i  i K a w a le r  S tan is ław  
Jasieńsk i.  Z a  zgodność S iem aszko S ek re ta rz .

Ze s k u tk ó w  U k a zu  od  S ąd u  Głów nego 
W i l e n .  2 » D e p a rŁ  d n ia  5 o junii za N . 1ЭЗ9З 
w yszłego , dom  O b y w a te l i  H ah n o w  na  Żarn- 
k o w e y  u l icy  pod N. i o 5 sy tuow any , zostanie z P n b liczn ey  L icy tacy i  , ogólnie la b  częściami, 
w ięcey  dającym , z d a ty  29 te razn .  miesiąca y b ra  
na  ro k  jeden  wypuszczony. Z ęb y  w ięc Ich mość 
Ambienci, do  tey  L icy tacy i  in fu n d o  rzeczonego 
d o m u  w  te rm in ac h :  im  dn ia  i 5 , 2m  i 4 i 3 m 
osta tecznym  i 5 bieżącego miesiąca spe łn iać  się 
m ającey  jaw ili  s i ę , w  tem  ce lu  w yda je  M a­
g is t ra t  W ile ń s k i  ninieysze ogłoszenie. D a t t  r o ­
k u  1828 y b ra  1 d. A. F io ren t in i  R . M. M. W ,

W  M agistrac ie  W i le ń .  o d b y w ać  się b ę ­
d ą  w  d n ia c h  10, 1 1 i i 5 , te ra ź n .  m ca sep tem - 
b r a  pub liczne  l iuy tacye, n a  o ddan ie  z d a t ty  29

tegoż m ca sep tem b ra  w  a r ę d o w n ą  dz ierżaw ę 
d w ó c h  dom ow  w  M. W i ln ie  za d ług  S k a rb o w y  
osekw estro  w anych , a m ianow icie :  l in o ,W ileń .  o- 
b y w a te la  W ien n ic k ie g o  przy ulicy Sto S te fań -  
skiey  i s d o , żyda Sza i Cypki przy  ulicy Z y -  
dow skiey  położonych, życzący więc zaarędow ać  
rzeczone dom y raczą na  oznaczone te rm in  a ja­
wić się do M ag is tra tu  W i le ń .  d la  po in form ow a­
nia się o kondycyach  i na leżen ia  do  l icy tacyi,  
R .  1828 sep tem b ra  4 dnia.

A . F io ren t in i  R . M. M. W .

S tosow nie  do nasta łych  w  M agistrac ie  
W ile ń s k im  za odniesieniam i się Kom m issyi R a -  
dziw ił łow sk iey ,  p o s tan o w ień  na w yprzedaż  d o ­
m u  m urow anego  d w ó p ią t ro w e g o , oraz  d w ó c h  
D w o r k o w  d re w n ian y ch  zeszłego K w a r ta ln e g o  
N a d z ie ra te la  W in cen teg o  Ż ukow skiego  ze wszel­
k ie  mi p rzynalóżącem i do onych b u d o w lam i,  na  
przedm ieśc iu  W ileń sk im  Snipiszki zow iącym  się 
n a  P la cac h  Massy Radzi w iłłow sk iey  pod  N. 
976 > 979 i 980 , po łożonych: odbyw ać się bę­
dzie tia mieyscu położenia onych Pub liczna  L i -  
cy tacya w  te rm in ac h  ku  te m u  naznaczonych  a 
m ianowicie: w  dn iach  17, 18 i i g  te razn ieysze- 
go miesiąca s e p te m b ra .—  Życzący  za tem  na- 
by d ź  rzeczone D om  lu b  D w o rk i  raczą  przybydź  
n a  oznaczony czas i mieysce do l icytacyi.  F u n ­
k i a  zaś czyli K o n d y cy e  do tey L icy tacy i  po­
sługiwać: mające do czasu nas tąp ien ia  oney ch ro ­
nić się będą w K a n ce l la ry i  M ag is tra tu  W ile ń ­
skiego d la  po trzebney  s tron  inform acyi.

R o k u  1828 sep tem b ra  4  dnia.
A. F io ren t in i  R . M . W .



1 Tabaki do zażywania, pod nazwiskiem: R o ­
boty, Tabac Rape, Tabac St. Omei> Tabac de M a- 
couba , Tabac Maroque, Tabac de H ollender i in ­
nych gatunków, po mierney cenie dostać można w  
Pałacu W . Millera na ulicy Niemieckiey pod N. 67^ 
położonym.w sklepie korzennym u L .  Landresa M iń­
ski. Też same gatunki przedają się w mieście M ińsku 
u bra ta  tegoż Landresa na ulicy Zborow ey w rogo­
wym domie pod N. 10З, na przeciw K.lasztoru PP* 
B enedyktynek  u Gierszona Landresa.

W olno  d rukow ać Policmeyster Chrząstowski,

2 S ąd  T a x a to r s k o  E xdyw izorsk i  R em m is -  
są S ąd u  G łów nego L i tew sk o  W ileńsk iego  d r u ­
giego D e p a r ta m e n tu ,  n a  zadosyć uczynienie 
przez T a x ę  i podz ia ł  w ieczysty funduszów  J W  W .  
B ru m io w o w  , po zeszłym M arsz a łk u  Upitskim 
sukcesso row  , n a  w ie rzy e ie ló w  i p re tenssorow  
do tych  fu n d u szó w  w  m aję tnośc i S teb iakach  u ­

s tan o w io n y  5 z n iż a ją c  się do  ko ń ca  p o w ie rz o ­
nego w  tey  m ierze sobie D z ie ła ,  z a p o w ia d a :  
ze w  du iu  p ię tnastym  następnego  miesiąca w rz e ­
śn ia  biegącego roku , w y ro k  swóy oczow isty  e -  
głosić p o s ta n o w i ł .—-  Zęby w ięc  to  n iezaw o d n e  
postanowienie# wszystkich  in te re sso w an y ch  d o ­
szło wiadom ości; p rzez  nin ieyszą A w izacyą  d la  
t rzyk ro tnego  pow tó rzen ia  do  K u ry e ra  W i l e ń ­
skiego zaw iad am ia .  D a t t  1828  ro k u  m iesiąca  
augus ta  24 dn ia .

Józeff H oppen  P rezes  S ąd u  Z iem skiego P o ­
w ia tu  W iłk o m ie rsk ieg o  i E x d y w iz o r .

M aciey  Paszk iew icz  P isa rz  Z iem ski Powiatu 
Upitskiego E x d y w iz o r ,

N ikodem  Staszew icz  Sędzia  Gr* W i ł k o -  
m iersk i i E x d y w iz o r .

R eg en t  Ig n acy  D o łobow sk i,

T А В E L L A
Wygranych drugiey Klassy trzydziestey czwartey Loteryi Klassy- 

czney Królestwa Polskiego podług następującego porządku.
Nr. | Zł. | Nr. | Zł. 1 Nr. | Zł. | Nr. 1 Zł. | Nr. | Zł. | N r. | Z ł . J ^ N r .  | Zł. | N r. | Z łl

192
220
3o5

66
4o6

43
597

1081
87

i 586
1682
1668
*7*9
190B
2ІЗ1

72
2548
2792
2944 
5г4 і 
5366 
34г 4 

2 7 
ęr7 9

1З0
200
i 5o
i 5o
i 5o
i 5o
200
З00
i 5o
i 5o
i 5o
i 5o
i 5o
i 5o
i 5o
200
i 5o
i 5o
i 5o
З00
i 5o
200
200
З00
i 5o

37З9
5906

59
4oi2

22
4 i

4218
4590
4 5 4 7
4 6 1 7

5 i
86

*7 99 
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Trzydziesta Czwarta Loterya Klassyczna. Druga KlassŁ'
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'W szystkie Losy w ygrane na (Iowod ze są zapłacone, KoIIektorowie do D yrekcy i  odesłać pow inni. 
Ciągnienie Trzecie у Klassy 5 4le у Loteryi Klassyc/.ney, odbędzie się dnia 6 października 1828 

roku . Losów do tey L o te ry i  dostać można każdego czasu u wszystkich Kollektorów  paten tow anych  
tak  W W arszaw ie  jako i po W ojewództwach.

w JY arszaw ie  dn ia  4 września. 1828 roku.
D Y R E K C Y A  JEJNERALNA L O T E R Y I iv R O L E  W  ST W  A P O L S K IE G O .

Kochanowski'. D jr e k .  S tra sza k  Sekret*

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y
MOŚCI Sam ow ładnącego  C ałą Rossyą',etc. etc. etc.

1 E x c e r p t t  z P ro to k o łu  Potoczn* go Z iem ­
skiego P o w ia tu  Słonimskiego O św iadczen ia  w 
d a tc ie  poniżey w yrażoney  wypisującego się, e- 
Orun. pod pieczęcią U rzędow ą tegoż S ądu , na 
s k u te k  podaney  proźby  i nastaley  na ona te* 
zo lucy i S tro n ie  potrzebującey  za N. 228 w ydany . 
R o k u  1 8 2 8 ,  miesiąca augusta 20 dnia. Niżey 
w łasnoręczn ie  piszący się p rzed  A ktaln i  Z iem - 
sk iem i pow ia tu  S łonim skiego zapisujemy niiiiey- 
sze O św iadczenie  w rzeczy następney: Iż m a­
jąc  zam iar inaczey jak  do tąd  urządzić się z do­
b ra m i  B ychow em  w Gu b eru  ii M oliilewskiey po- 
łożonem i od w ybycia  p o zo s ta łem !, p lem p o ten -  
cye , p ierw szą  w ro k u  1824, miesiąca jurni 25 
d n ia  d a t to w a n ą  , a  naza ju trz  przed  A ktam i 
Z iem skiem i Słonimskiemi p r /y zn a n ą  , d rugą , w 
ro k u  1826, miesiąca feb ru a ry t  dziew iątego dnia 
sporządzoną , a tegoż czasu p rzed  A ktam i Zi- m* 
Słonim. przyznaną , trzec ią  tegoż 182D ro k u ,  
miesiąca a p ry la  2 d n ia  n^sta łą ,  i w tymże cz a ­
sie p rzed  tfciniż A k tam i Ziemskiemi Słonim. 
p rzyznaną  i od nas F ranc iszka  oyca E u s tach e ­
go Syna X iąż ą t t  S ap ieh ó w  do  w yprzedaży  tych 
D ó b r  H ra b s tw a  Bychow skicgo , i  d rug ich  p o ­

szczególni o nych , W .  E d m u n d o w i  S trze leck ie ­
m u  dane  i s łużące cofamy, kassujemy i z A k t  
e łlim inujem y, z zachow aniem  dla się p ra w a  o- 
blicżenia rzeczonego pe łnom ocnika  ze w szyst­
kich su mm i w sze lk iey  nasze у własności do 
jego rozrządzenia  weszłych i obro tu  onyćh, t u ­
dzież do u sp raw ied l iw ien ia  się jegoż ze w szel­
k ich  czynności za wy raz o nerni p len ip o ten c jam i 
n as ta ły ch ,  do czego W .  S trze leck i  jest o b o w ią ­
zany , a jeszcze ra c h u n k u  n iezdał,  i n a w e t  1,0 
stanie iriteresśow By cli o w ski cli w iadomości nam  
nie d a ł , że zatem n ad a n e  pe łnom ocn ic tw o  i 
dzia łan ie  , tegoż W .  J P .  Strzelecki* go w in te -  
ressach naszych ustaje, ninieyszym ogłaszamy, i 
żeby w iadom ość o tem in teressow ane osoby ry c h ­
ło doszła, przez Gazety  obwieszczoną mieć chce­
my. (U tego O św iadczenia w  P ro to k o le  p o d ­
pisy. następne) F ranc iszek  X iąże  Sapieha Т а у ­
лу Monarszy S o w ie tm k  K o m m an d o r  i K a w a le r .  
E ustachy  X iąże Sapieha.

Zgodność 7. p ro to k u lem  potocznym  za św iad ­
cza in. Ignacy Ni,** lubo  wież Ziem ski P o w ia tu  S ło ­
nimskiego R egen tt .

W o ln o  d ru k o w a ć  W  dno d. 5 w rześnia 1828 
r .  C en zo r ,  N o rb e r t  Ju rg iew icz .


